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N  P A N  p o s t a n o w i e n i e m  d .  >4 ( 2 6 )  M a r :  r. 
b .  ń a i ł a s k a w i e j  n a d a ć  r a c z y ł ,  d o n a c j e  d ó b r .
O i -aymal i  t a k o w e :  J e n e r a ł - L e j l :  S t a b e  s k t ,  do-  
b r a  J a s i e n i e c  i B i a ł o b r z e g i ,  w obw:  R a d o m s k i m ,  
d o  wys o ko śc i  c zy s t e g o  r o c z n e g o  d o c h o d u  mł|>. 
15 0 0 0 .  J e n e r a ł  L e j t :  C z r o d a io o -  d .  Ą o o t n i  
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L e i t :  S z u l e i n ,  d- T u r e k ,  w obw:  Kal . s : ,  « ł . l  5 , 0 0 0 .  
J e n c r a ł - M a i o :  O b r u c z e w  2,  d .  S us k a- V o a,

S T m - »*• s.oós:
ł .1 W o l b r o m ,  w  obw:  U I k u s . ,  *  .

P u ł k o w n i k  G o . ł o w ,  d.  I wow e,  w obw:  S l a n . s ł a : ,

* ł W c » o r i j  p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  wi ecz nośc i  J W .  
F r a n :  G ó r s k i  b .  J e n e r a ł  b .  w o j s k  p o i . : ,  S ę d z . a  
p o k :  pow:  R a w s k i e g o ,  K a w a l e r  o rd :  S.  A n n y  2 

i K r z y ż a  wojs:  p=. J e s z cz e  m e o t a r ł y  s ,g 
ł z y  po s t ra c i e  S y n a  i ego ,  w r o k u  z e s z ł y m  z m a r ­
ł e g o ,  gdy z no wu  f a mi l ja  G ó r s k i c h  p o k r y  wa g

p r z y k ł a d n e  s t a r a n i a  i p o św i ę c e n i e  się  s t i o s k a  
wei W d o w y ,  n i e  z d o ł a ł y  w s t r z y m a ć  o k r o p n e -  
e o  c ios u.  Z m arły  J e n e r a ł ,  b y ł  w z o r e m  c n o t
g o  cjo.  a i p ł . k i c h  i l e *  ł e z  p o  t e j  s t r a -d o m o w y c b  i o b y w a t e l s k i c h ,  u  . j
c i ę 3 i a k a  k l ę s k a  d l a  c a ł e j  f i . in . l j t ,  k t ó r e ,  b y ł
g ł o w n i  d o b r o c z y n c , ?  i d l a
i a k o  . w z o r o w y  S ę d z i a ,  m i  y  s ą s i a t , z o r s : l i -
ł e g o  O b y w a t e l s t w a  w i e l b i o n y ! -  W c z o r a j  h
czn ie  z g rom ad zen i  Parafjanie ,  o c / ? '  , j
k o w i e  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i ,  Ubodzy . 
J ł z i e c i  t e g o ?  J n s t y l U t u ,  p o  N a b o ż e ń s t w i e  w k  
ś c i e l e  X X .  R e f o r m a t ó w ,  o d p r o w a d z i l i  p a  s m f -  
t a r a  P o w ą z k o w s k i  z w ł o k i  ś.  p .  X . ę d z a  f l * i i n u n -  
da S i c z a w m k i c g o ,  Wikar ju sza  p a r a f j .  i». Ao-  
d r z e i a  i C z ł o n k a  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i .  
Z a w c z e s n y  i e g o  z g o n  p o g r ą ż y ł  w s m u t k u  l i c z ­
n y c h  J e o o  p r z y i a c i ó ł  i z n a . o r n y c h ,  k t ó r z y  c e ­
n i ć  u m i e l i  g o d n e  n a ś l a d o w a n i a  J e g o  P « 7 “ £ *  
t y .  D o b r o c z y n n y ,  s k r o m n y ,  p o b o ż n y ,  . a k i m

• • « /  i w v s ł u g a  O ł t a r z a .  W  ca-b v ć  p o w i n i e n  p r a w d z i w y  _
ł e m  ż y c i u  s w oi em  m i a ł  i c d y n i e  na  c e l u  d o .  
b r o  s w y c h  b l i ź n i c h ,  i * r o z k o s z ą  o c i e r a ł  ł z y  
n i e s z c z ę ś l i w y c h .  S p i e s z ą c  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  
w y l e w u  W i s ł ?  ua  r a t u n e k  n a d w i ś l a ń s k i c h  m . e -  
s z k a ń c ó w ,  z a z i ę b i ł  s,g,  w s k u  k u  t e g o  p o  
k r ó t k i e j  c h or o b i e ,  p r z e n i ó s ł  s .g do  wi ecz no śc i .  
T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  s t r a c i ł o  w m m  
g o r l i w e g o  C z ł o n k a ,  a n ies zc zę ś l i wi  c h ę t n i e  n a  
fc h p o m o c  s p i e s z ą c e g o  O p i e k u n a . -  D z i s i e j s z y  
N ó w  d o p i e r o  m o ? e  rozwese  . w i e ś n i a k ó w ,  ocze -  
k u l ą c y c h  na Ciepło i s p r a w d z i  p r z y s ł o w i e : , N a
Ś w i ę t e g o  W o j c i e c h a  r oś n i e  r o l n i k o m  p o c i e c h a - 1, 
i s t oso wne  do d n i a  j u t r z e j s z e g o : „ Ś w i ę t y  M a ­
r e k  p o s z e d ł  n a  f o l w a r e k  o g l ą d a ć  ż y t k o  c zy  
z e s z ł o  w s z y s t k o . 14 —  W  n u m e r z e  1 7 m  T y g o ­
d n i k a  R o l n i c z o - T e c h n o :  « i g d z y  i n n e m i ,  z na j -  
d u i e  s i ę  o, , is F a b r y k i  w y r o b o w  . e d w a b n y c h  
P a n a  T y lm e s  w W a r s z a w i e . -  W c z o r a j  w R e ­
d a k c j i  K u r i e r a  W a r s z a w s k i e g o  z ł o ż o n o :  Ł t .  i  
od b e z i m i e n n y c h  d l a  n a d w i ś l a n .  O d  s ł u ż ą c e j  A. 
„ s ł u ż b i e  u W . P .  za b a ł a m u c e n i e  się  z ł .  2 d l a  
i n s t y t u t u  m o r a l :  z an i ed :  d z . e e ;  d l a  t y c h ż e  o d  
M S.  z ł .  5 za o pu sz c ze n ie  s i ę  i . m e p i l n o w a n i e  
g ł u ł b y  od  M a r k i e r a  K.  R .  P r z y k ł a d  z b i e ­
r a n i a  s k ł a d e k  d l a  u b o g i c h ,  na  z a b a w a c h  p r y ­
w a t n y c h ,  co raz  wi ęce j  z y s k u i e  n a s l a d o w n . k o w ,
,  p o ż y t k i e m  dla  c i e r p i ą c e j  l u dzk oś ci ,  z c h l u b ą  
d la  z a c n y c h  osób  z a j m u j ą c y c h  s .g  p o d o b n e m .  
d o b r o c z y n n e m i  c e l am i .  W  sa mej  r z ec z y  n
p r z y  i e m n i e j s z e g o  i a k  ś r ó d  w e s o ł e g o  g r o n a  p r z y
o su sza ni u  k i e l i c h ó w  z k r o p e l  wi na ,  z a r a z e m  o- 

" i  ł z y  Z oczu n ę d za r z a ,  n , c  p r . y i e m o . e j .  
e l ,  i a k  k i e d y  r a d o ś ć  s m u t k o w i  p o m o c n e j  u-  

d z i e ł a  d ł o n i .  O n c g d a j  n a  z a b a w ę  w l e d n y m  z 
d o m ó w  W a r s z a w y ,  d o b r o c z y n n y  G o s p o d a r z  da-  

ał  d l a  u b o g i c h  z b i ó r  p r z e d m i o t ó w  g a l a n t e -  
; . ; , i yc h ,  k t ó r e  w y l o so w an o  s p o s o b e m  l o t c r j i  
f a n t owej ,  d o c h ó d  z t ą d  w i lości  z ł . 19 5 g r .  2 0 ,  z o s t a ł
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p rz e s ł a ny  na ręce pana C .H.  D a n id s o h n a  na po- 
dz i a ł  dla prawd/dwie b i ednych  s t arozakonnych.
—  Do Księgar :  Z a w a d z k i e g o  i W g ch ieg o  n a d e ­
sz ły  powc d z i e ł a :  Nowa metoda uczenia chro-  
nologj i  wynaleziona przez A. Ja źw iń s k ie g o ,  z 
f r ancusk i ego ,  8, Wi lno  1837,  z ł .  10; Rusa łka  
wydań?  p rzez  A. G rozę ,  cz: I, 12, Wi ln o  1838,  
z ł .  10; C yceron a  M.  T.  r ozp rawa o s tylu pod 
t y t u ł e m  Orator ,  z p r zy ł ą cze n i e m mowy za p r a ­
wem Munilj i isza,  z ł ac in :  na polski  igzyk p. K. 
Ż u k o w s k ie g o  p rzełożona ,  z ł .  8. —  Mam zaszczyt  
zawiadomić S/.Hnowne osoby żem iuż o t r zyma ł ,  
pr zez  wiele osób zamówiony znaczny zapas róż ­
nych  świeżych pzfcrfum pa rysk i ch  w na j l ep ­
s zych ga tunkach ,  n iemniej  mode le  z włosów 
i inne  a r t y k u ł y  s ł użące  do toalety tnęzkiej  i 
damskie j ,  i wodę f arbuiącą  w łosy  na iasno i 
c iemno błąd w ciągu k i l k u  minut .  Doznając  
wiec ©d dawnych  czasów wiele względów sza­
nownej  publiczności ,  śmiem polecić się i na 
dalej  szanownym o pin po lr zcbuiacyin t ako ­
wych  a r t y ku łó w .  K. R ra c ii isk i ,  F r y z j e r  i Pe- 
rurkarz z amie s zka ły  przy ulicy Miodowej N r  486.
—  Od dawna znany  i bardzo  wzięty Poemat  
f r ancusk i  kFer- fF e r t ,  dz ie ło G rese /a ,  d a ł  po ­
wód do u łożen i a  z podobnego/ ,  p rzedmio tu  Kro- 
tochwil i  scenicznej ,  k tó r a  od dawna u t r zymuie  
się na t ea t rach f rancuzkich.  Prze łożona  na ię- 
zyk  p o l s k i ,  przeds tawiona wczoraj w Tea tr ze  
Rozmai tośc i ,  c iągle  bawi ła  l icznych s łuchaczy.  
Prócz  g ry  artystów,  zdob i ł o  ią śl iczne g rono  m ł o ­
dych wychowanek naszej s zko ły  bale tu.  Po u- 
k oń cz e n i u - p r zy  wołano : J P a n n f  D a szk iew ic z  2 
k ro ć  i JP.  Ja s iń sk ieg o ;  zapy tano  o t ł umacza ,  
( bez im ie nn y . )  Pop rzedza ł a  kom:-ope:  P a n  d o ­
m u ,, po k tór e j  p rzywo łan i  JPann a  kV tro w sk a ,  
JPP .  X Ia iesk i  r P a n c zy k o w sk i .

Na ry zy ko  Dzierżawców dochodów konsum- 
cyjnych z mias t  K a m ie ń c z y k a  i S o c h a c ze w a ,  
P.  G ru szk ie w ic za  i Slaroza: Abrahama X ia la -  
gi,  odbywać się będzie  w Biurze Rzą du  ( łub:  
Mazow: l icytacja na wydzierżawieni e powyż ­
szych dochodów d. 22 Rwie:  (4 M'aiaj  r.  b. ,  a

to od summ dzier żawnych,  lub w b rak u  ochotni­
ków od summ najwyższych przez  ubiegaj ących 
się, podaćs i ę  maiących.

Z  K ia łe g n s to k u .  — Dzień 27 z. m. pamiętny  
będz ie  w dziciach dobroczynności .  Zawsze go ­
towe nieść pomoc ni eszczęś l iwym Damy  obwo­
du Białostockiego,  nowe okaza ły  dowody tu l i .  
wości na c i erp i ącą  ludzkość.  W sku t ek  rozpo ­
r ządzeń  Dyrek to rów  Re su r sy ,  ich s t a r an iem 
mi ł a  harmon ja  towarzysząca n ieus tannie  weso.  
ł y m  zabawom w czasie karnawa łu ,  p o ł ączy ł a  
ie w ogniwo wspólnie dać r ękę  p ł c i  własnej ,  p ro ­
sić o wsparcie nie mogącej .  Myśl iednej  zgo ­
dn i e  się odezwała w sercach wszystkich,  i je» 
dnotnyś lp i e czas postu poświęci ły  roboloni  rąfs 
własnych ku dobroczynności ;  iakoż w k r ó t k i m  
czasie z ł ożono takowych przesz ło sztuk 200.  
Za wiedzą zwierzchności  dz ień  27 z. m. na lo- 
t e r j e  fantów b y ł  naznaczony;  p rzy  ważności ce ­
lu,  b y ł  to dzień pamiętny u nas z wystawy 
pod względem gustu i sztuki  prawdziwie  r z a d ­
kich robot .  Mi ło b y ło  widzieć, iak prócz ta- 
lentów natury,  na ich wykonan ie  nieoszczędzo- 
no ani t rudów ani nak ł adów,  bo dobroczynność  
i edynym by ł a  z amiarem.  W obec  Dyrek to rów  
Resur sy  i zebranej  publiczności ,  w dniu tym od 
godziny lej  do 5te j  z połud:  w domu publ i cz­
nych zabaw, od by ł a  się Ioterja,  po której  , ł D. 
•Jo i o  342 rubl i  sr:.  Pod s t e rem sprawującego o- 
bowiązki  Gube.  nalora.  Prezesa 2go W y d z i a ł u  
Rządu obwod: J W .  H 'e  Lenina  i Gubernski ego  
Mar sza lka  Dworzańs lwa J W .  M ic h a ł , .w sk ie „o, 
wraz z innemi  Urzędn ikami  i Obywatelami ,  na- 
eaiut rz s p e ł n i ł  się cel dob roczynnego  p ro i ek tu ,  

N ie m c y . —  Donoszą z Lf’r g c ła w ia ,  że pokup  
na we łnę  zwolnia ł  cokolwiek,  Jccz spodziewa- 
ią się iż nadzwyczajne  uszkodzenia przez p o ­
wodzie,  s taną się p r zyczyną podwyższenia  cen 
wełny  i owiec. —  W H a m b u r g u  oży wia się 
hande l  zbożowy,

F r a n c j a . —  Je den  z dz ienn ików donosi ,  ż e  
P.  X Inn ta i iva l  wys ł a ł  2ch aientów dyp loma ty ,  
cznycb,  w celu przeds tawienia  D o n  K a ro lo w i  ia-
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k ie  postanowienie  zostało uchwalone przez g a ­
b ine t  Francuzki tudzież p rzez  i nne  mocarstwa 
co do  spr awy Ir i s / pań: .— Z / l a j t i  piszą,  iż rz ąd  
tameczny  ies't w k ry ty cz n ym  stanie  z powodu 
b r a ku  kapi t a ł ów .

S tn g / ja .  — 1 Ogo b. m. rozdzielono k ró l ewską  
i a ł m n ż n ę  mię-.lzy 900  starców, każdy o t r z y ­
m a ł  10 z ł . —  O k rę ty  europe jski e  p r zy by ł e  do 
N o w e g o  J o r k u , ożywi ły  bardzo  handel  a m e ­
r y k a ń s k i . —  Dla Xięcia de L ign e  (cłe L in )  bel-  
g icki ego Posła  nadzwyczajnego przy  ko ron a ­
cji, naięto iuż mieszkanie  w f o n d y n i e .

ł J i s z p a n ja . - —  W ym ia nę  ieńców w S a r a g o s -  
sio uczczono biesiadą.  ■— Kai liści odlewnią w ie ­
le  a rm a t  w K a n ta t v i e i . — J e n e r a ł  fL a ł r e  eo- 
dzień spodziewany w M a d r y c ie .  —  Minis t rowie  
p r zy i f l i  dymi ss j ę  J en e ra ł a  F i i u l e r .—  Bazyl jo  
G a rc ja  ty l ko  przez 2 dni  bawi ł  w A lm a d e n .  
—  Karl i s towski  J en e r a ł  N e g r i  p r ze p r a w i ł  się 
pr zez  D i,ero ,  i w t a rg ną ł  do Ar ragonj i .

T u r c j a . —  Z Pos ł em francuzki /n  Admi ra ł em  
ł to n ss in  (Rusg)  ciągl e toczą się sprawy; Kon­
sul franc:  w E g ip c ie  podał  zapytanie  t amecz­
nemu  Wice -Królowi ,  do czego zmierza i ą  iego 
p r zygotowan ia  wo ienn r?  A d m i r a ł  o t r z yma ł  na 
to odpowiedź ,  Se pokój  z Su ł t a ne m nie będz ie  
p rze rwany ,  i że Wice -Król  i edyni e  przygo to-  
Wuie się na wyprawę  do H ed szas .

Rozm aitości.  —  Nieiaki  Letlelier  p rzeds t a-  
w i ł  akademji  f r ancuzkic j  rozprawę,  w któr e j  r a ­
dzi,  aby malc r j e  roś l inne ,  n. p. papier ,  p łó -  
tno,  b y ł y  moczone w m orn y i n  rozczyuie  szk ła ,  
sk ł ada i ącym się z i e l i  części potażu i iednej  
żwiru,  dla zabezpieczenia  ich od o g n i a . — T r a ­
wa we wschodnich Jndj ach czasem dosi ęga  wy­
sokości stóp 17, a ł ody g i  maią  pó ł t o r a  cala 
ś r edn i cy .  —  J edno z  pism amery ka ńsk i c h  t aką  
mi a ło  p rzemowę  na Nowy rok  do swoich czy­
t e ln ikó w:  , , Naszym ł a s kaw com  sk ł ada my  zwy­
k ł e  powinszowanie noworoczne i żyezemy ira 
dob rego  ognia bez dymiących  kominów,  szlich- 
tad  bez wywróceni a się, c i ep ł e j  odzieży bez 
p różnych  kieszeń,  wiele wina i dobre j  pami ę ­

ci, aby sobie zawsze pr zypomina l i  dawną prawa 
d ę . “  R yc h ł a  zapła ta  u t r zymuie  dob rych p r z y ­
j a c i ó ł . —  K a ra c z jo li  Pose ł  neapo l i lańsk i  p rzy  
dwor ze G rzegorza  I I . ,  zwy&łmawiac ,  że j e dy ­
nym do jr za łym owocem wA ng l j i  są pieczone  
ia b łk a .  —  P i i emontczyk de T ’ir y  b y ł  t ak im  lu- 
bown ik iem taiemuic,  iz z akaz a ł  swoim s ł u g o m  
ogłos ić  że zachorował .  Mimo to u ma r ł ,  po i e ­
go śmierci  wydano og łoszen i e  na st ępu iące  t 
„ D e  E 'iry  um ar ł ,  lecz nie chce,  aby  o tem 
wiedziano.44 R iv a ro l  pisze o podobnym a m a ­
torze la iemn ie :  „ N i c  wchodzi ,  ale zakrada  się 
do pokoiu,  wsuwa się za k rzes ł a ,  za jmuie  mi e j ­
sce w kącie ,  a g d y  kto z a p j t u i e :  J a k  sic m ost ,  
odpowiada:  Proszę cię mów ciszej ,  o takich r z e ­
czach nie mówi się g ło śn o . 44—  Dyrek to rowie  
angi el sk iego  towarzystwa akcjonar juszów,  n i e ­
dawno  zajmowal i  się planem,  p o d łu g  k tó r e go  
ma ią  się odbywać posiedzenia  tegoż  t owarzy­
stwa.  W tein ieden z c z łonków prosi  o głos 
dla zastanowienia się n !̂tl formą s tołu (śmiech 
w sal i);  ponieważ zaś na l ega ł  (śmiech ieszcze 
w iększy ) ,  dozwolono mu przemówić.  Zaczą ł  
zaś w treści na s t ępu i ące j : „Mości  Panowie,  s tół  
o k r ą g ł y  czy po d łu żn y  i k r z e s ł a  na oko ło  s a ­
lonu są to rzeczy po tr zebne ,  lubo zdai ą s i ę  j e ­
dyn ie  tyczyć formy,  gdyż p r zy  s tole d ł u g i m  
zwyk le  ca ł ą  spr awę  do siebie p rzyc i ąga i ą  ci, 
k tór zy  siedzą u góry,  gdy  tymczasem przy sto­
le o k r ą g ł y m ,  wszyscy są w s t a n i e  wynurzyć  
swoie zdania .4* (Ubawienie  powszechne . )  Mów­
ca k o n ly n u i e :  , , Mości Panowie,  te myśli  są /»a- 
kona  i znajdui ą się w rozdziale,  gdzie iest  mo­
wa o naradzi e x i ąż ą t . 44 (Śmiech  nagle  ustaie).  
—  W ie lu  uczonych lekar zy ,  iako też ludzi do ­
świadczony ch, uważało bezżeństwo za p r z ycz y ­
nę skrócenia  życia ludzkiego.  Tem i e du ak
nie twierdzi  się iakoby  stan ma łże ńsk i  b y ł  wol ­
ny  od nieprzyjemności ;  tyle tylko iest  pewnern ,  
ŻO ma łżeństwo tyle uie skraca życia l udzki ego,  
ile stan hezżenny.  J tak okazało się p o d ł u g  na j ­
nowszego ob l i czeni a ,  że Panna gdy idzie za 
mąż  w roku 20 tym,  p r zedłuża  swoie życie o 9 lat-
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— Niedawno j* Paryżu  młode  Małżeństwo o k r o ­
p n ą  śmierc i ą  pos t radało  życie; mąż na leżał  do 
pracui ących  w browarze;  pieści ł  się z żonką  u- 
s i ad łszy  na k rawędzi  kadzi  napełnione j  wrzącą 
wodą,  wpadli  w nią! i tak s i f  poparzyl i ,  że t e ­
goż dni a  skona l i ! !—  Małżonka angie lsk i ego 
oficera,  zmar ł a  w Jndj ach wschodnich,  życzył a 
za życia,  aby iej zwłok,i b y ł y  przewiezione do 
Angl j i .  Mąż kaza ł  prze to ciało włożyć do be-  
czki  r umu,  aby ie zabezpieczyć od gnicia,  j ,tęk 
p rzewieść do rodz innego  kra iu.  T u  i ednak  b e ­
czka ieszcze dotychczas ( wdowiec ożen i ł  się iuż 
2g i  r a z )  zostaie w sk ł adz i e  ko mory  celnej ,  
gdyż Oficer  oczekuie czasu póki  c ło  od .rumu 
nie  będzie  zniżone,  i wtenczas dopiero w yku ­
pi  d rog ie  zw łok i  swojej  pierwszej  ma ł żonki .  —  
M ł o d y  Ch ińczyk  od n ieiakiego czasu podró-  
żuie  po k ra i ach  europej skich,  aby się obeznać 
ich obyczaiami i zwyczaiami .  W L o n d y n ie  za­
s ł a b ł ,  a L ek a r z  r ad z i ł  mu często używać p o ru ­
szali .  Ch ińczyk  w ło ż y ł  natychmias t  swoją na j ­
p iękn ie j szą  odzież ch iń sk ą ,  i uda ł  się do Foxa-  
lu.  Zastawszy tu mnóstwo spacerujących,  s ądzi ł  
iż t rzeba każdego witać sposobem ch iń sk im;  
każdemu  więc k ł a n i a ł  się aż do ziemi.  Nie 
ma ł o  wznieci ło  się śmiechu,  lecz Urzędn ik  po.  
licji sądz i ł ,  że kto się tak nisko k ł an i a  przecho­
dzącym,  może t ylko być żeb rak i em.  Are sz to­
wano bi ednego Ch ińczyka ,  przed s ądem i ednak 
w y k ry ł a  się prawda i został  uw o ln iony .—  Po­
d różn ik  HJfjorcrof.\ widzia ł  w 7'iri w Jndj ach  
r zadk i  rodzaj  pokuty ,  zwany b a rn t ,  k tó ry  na 
te in  się zasadzał ,  że g rze szn ik  ś l izga ł  się po 
l i nie  przywiązanej  j ednym końcem do szczytu 
d rzewa,  a d rug im  do ziemi.  S taruszek wyko­
n a ł  tę sztuczkę 15 razy po kolei ,  a za to u- 
chod/. i ł  (u.ślizgał się) za pobożnego Jndj anioa .  —  
Między s t a d ł e m  ma łżeńsk i em w M a n s iu s te r  wy ­
bu c h ły  niesnaski ,  z lej p r zyczyny  do sądu,  sąd 
o d k r y ł  że inąż b y ł  kobie t ą .  On (o-na) w m ł o ­
dości zaraz w łoż y ł  suknio męzkj e,  i pod tą  
p r zemianą  wyuczył  ( w y u c z y ł a )  s ię r zemios ł a  
ciesielskiego.  F a b ry k a  znacznie s i f  wzmogła ,

s t ad ło  ży ło  Wzgodzie i z amożnośc i ,  dopiero o- 
statnia ^ sprzeczka  spowodowała to niespo­
dziewane odk ryc ie .

P R Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Br z os t o w s k i  Hip:  Hr a :  z C z a r n o ż y ł ;  K r a s i ń s k i  Sta:  

Hra:  z Kr ak owa ;  Gośc i c lu  T o m a s z  Ozie;  z T rą b e k ;  
E p s t e j u J a n  B a nk ie r  z  Ber l i na ;  S i ayczyńs k i  A n t o n i  
Radca  S t a n u  z Siedlec;  O s t r o r ó g  Hen:  Dzie:  z P r z y -  
ł ąka ;  K r z e m i ń s k i  J gn a :  Dzie:  z Ra mi on a .

D O N I E S I E N I A .
OBI CI A P A P I E R O W E  P A R Y Z K I E .  Łania  że l a­

z n a  i g a l an t e r y j ne  Be r l i ńsk i e ,  t ych  2ch a r t y k u ł ó w  
p o z o s t a ł e  zapasy ,  dla z u p e ł n e g o  ich wyp rz e d a n i a ,  
hande l  T .  Cz a b a n a  po cenie  k o s z tu n ko we j  a nawet  
z zn a c z n y m Raba tem sp rzeda wać  będzie.

Os ob a  pos i ada i ąca  całe r oz ga ł ę z i e n i e  a g r o n o m i ­
czne  p r ak ty c z n i e ,  o p a t r zo na  w p r zy z wo i t e  świadec­
t wa  z t akowe j  czynnośc i ,  życzy  sobie  wejść w obo-  
z e k  od S.  J a n a  na Rz ądcę  E k o n o m i c z n e g o ,  Zastęp­
cę W ó j t a  Gmi ny  i t. p. W i a d o m o ś ć  w d o m u  Pe ty-  
skus a  p r z y  ul i cy Se n a t or sk ie j  p o d  N r  473 Li t .  B. 
u  R z ą d z c y  t e g o ż  domu.

A P T E K A  na P rowinc j i ,  do sp rzedan ia ;  wi ad omo ś ć  
u A. F .  Gal ie.

E t f l e  Bach z G d a ń s k a ,  poleca S'zano: 
Pu b l i cz n o ś c i  swój  świeży t r a n s p o r t  ł l o -  
sos i ,  k t ór e  przednie  codz i eń  od  (i do 12 
p r ze d  p o ł u d n i e m  i od 2 do Gej po p o ­

ł u d n i u  w ho t e l u  L ip s k i m p r z y  u l i cy  Bie l ański e j  n o d  
N r em 603.

D O N I E S I E N I E  z BIURA J  N F O R M  AC YJ MEGO.
Ż ąd a n y  ies t  M ł o dz ie n i ec  lub osoba  w ś r e d u i m  wi e­

k u ,  znaiąca  się na bud o wn i c t wi e  wi ej sk iem,  m i e r n i ­
ctwie,  niwelacj i ,  s ł owe m z c z y nn o ś c i a mi  i nżen j er a ,  
i eografa  o be z n a n y ,  do  z n a k o m i t y c h  D ó b r  do l i twy ,  
p o d  k o r z y s t n e m i  w a r u nk a m i .

Dziś  r ano  c i en i a  s t opni ' ) .  Wc z o ra j  w p o łu dn i e  13.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  N iezn a io n ii Ku- 

chdnkow ie. 2 raz  H 'er-!V avt.
Dziś  w n owo  z a ł oż o ne j  Kawi ar n i  pod  z nak i em K o ­

g ut ka  p r z y  ul icy K r a k o w s k i e  P rzedm:  na p r ze c i w 
K o n s e r wa t o r io m Mu zy c z n e g o  p o d  Nr  454 w d o m u 
N o w a c k i e g o ,  S E X T E T  K u rzą tko w sk icg o  u p r z y j e ­
mni ać  będzie  wieczór  od godz:  7 do lOej; za r yc h ł ą  
u s ł u g ę  i d ob r oć  t r u n k ó w  właściciel  ręczy.

Dziś  w Kawiarni  p r z y  ul icy Miodowej  w d o mu  G r a ­
b ow s k i eg o ,  Jte-san i / U lg en o* a j ster g rać  i śpiewać będą.

Dziś  w Kawiarn i  ob ok  Ra tusza  g r a ć  i śp i ewać  b ę ­
dzie  t ami l ja P ro c in  od god z i ny  6 do 10.


